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Niedziela ze gee 1955 roku. 


+: sisbytd v WIADOMOŚCI Z KRYMU. 
w" ‘entran jitant książę Garczakow zakomunikował 
8 następującą widdomość telegraficzną z dnty 24/Sier- 
A pnia (5 Wrzesnia 0 Oćj z południa: 
H Dziś o świcie nieprzyjaciel 'skięrował bardzo silną 
9 ksnonadę ta prawe skrzydło” naszćj uji obronnćj, 
e działając jednocześnie, lec»: zmniejszą matarczywo- 
y ścią, przeciw lewemu' naszemu „skrzydła. Przed go- 
-dziną drugą kanonada przeciw prawemu skrzydłu o= 
U słabła, fecz wzmogła się przeciw lewemu skrzydłu. 
ej Qdpówiadaliśmy również silnie. Ku wieczorowi 0- 
to gień na'wszystkich' punktach dsłabł. 
6 rónob séi i (Gazeta Rządawa). 
eH 102 ZMoskwy, tPS) Sierpnia w ud u 
z ""wWeżóraj. wia 12 (24) Sieepniia, JEJ CESARSKA 
| WYSOROŚĆ: WIELKA KSIĘŻNA MARJA MIKOŁA= 
p JEWNA z3EJ CESARSKĄ WYSOKOŚCIĄ KSIĘŻZNI= 
CZKĄ MĄRJĄ MAKSYMILJANÓWNĄ, -raczyła poź 
h wrócić z Ławry Sergijewskićj Śćj Trójcy do' tutejszej 
zi stolicy, i tegoż dial wyjechała kuleją żelazną do'St/ 
, Petersbarga. i | 
Y — 
by Z Tyflisu. . mai 
: UW miesiąch Kwietnin'r. bo wysłany „został do Tes 
ś herdi p. jeneruł-major_ Brusiłow /z' pismem gabine+ 
OKA JEGO CESARSKIEJ MOŚCI do Ne Szacha. do- 
» nosżącem: 6 wstąpienia na tron NAJJASNIEJSZEGO 
CESARZA. Razem z jenerałem wysłani zostali przeż 
y p. Namiestnika Kaukażkiego. jeverał+adjntanta Mura- 
y wiewa,/ pułkowńikogwardji/ Bartolomej. Padjutang Na- 
miestińika,podportcznik gwardji Konsakow, z listami 
IE dwSzacha'i jego ministrów zawiadąmiającemi 0 obję: 


ciu przezeń teraźniejszych obowiqzkówi stosownie ;do 
istniejącego zwyczaju ; zy ke: 
"Obecnie w Tyflisie otrzymane wiadomość 0 Zaszczy” 
"| tneńi przyjęciu, jakietspotkało mab dworze  Szachą p. 
jęnerałemajocw Brusiłowa i towarzyszące mu, osoby: 
u | Nie wśpaominając:tu o wszysikich honorach,,okazar 
e nithe czasowemu „poselstwa naszemu, nad Araxem I 


3 wsmieście fawriz, gdzie ze: stony. rządcy Adzerbaj- 


ki dzańw. księcia Firiuz<Mirzy;doznano najdelikatniejszćj 
przej mości i starań, względem dostarczenia podróżn- 
jęcymi wszelkich możliwych wygód, dla dostania się do | 
t stolicy Persji. ograniczymy się na opisaniu przyjazdu 
i iöhido-tego miasta, gdzie pp. jenerał-majpr Brasiłow, | 
pułkownik « Bantolomej i. podporaczaik , Korsaków 
przybyli dnia 22go Maja 2 towarzyszącym, im Orsza+ 
kiem. i i 
Nie dojeżdżając do:Tcheranuio: 1 farsach (T, wiorst) 
wystawiony był przez N. Szacha wielki namiot dla u- 
goszczenia przybywających herbatą, kawą, kalijanami 
i słodyczami. O .wiorstę od namiotu wyjechał, wysła- 
ny ńa ich powitanie, miripendź (jeuerał-major) Mah- 
: med-Chan w towarzystwie ogromućj świty, wyższych 


3 urzędników, co już było nad ceremonjał traktatem u- 
$ łóżony, równie jak to, że podczas przejazdu ich oko- 
f ło dwóch pułków Sarbazów, uszykowanych, jeden na 

drodzę w pobliżu Teheranu, a drugi przy wyznaczo- 


: -nym;dla nich domu, czyniono im honory przez. bicie 
„w bębny, czego poprzednio dla nikogo nie. robiono. 

Po „niejakim wypoczynku w namiocie urządzonym 

w Dereszt, jenerał-majarowi Brusiłow i pułkownikó- 
wi.Bartolomej przysłane zostały od N. Szacha konie 
wierzchowe, a, dla adjatanta Korsakowa od pierwsze- 

go ministra Sadr-Azamma, na których wjazd odbyli. 

j Z powodu ramazanu i świętych nocy, przyjęcie ich u 
' Szacha zostało odroczone do 30 Maja, dnia, w którym 
posłuchanie urzędowe miało miejsce, stosownie do u- 

| stanowionego traktatem ceremobjała, a nawet prze- 
«wyższało takowy. N. Szach przyjął ich nader uprzej- 

mie. List JEGO CESARSKIEJ MOŚCI jenerał-major 
Brusiłow „wręczył do własnych. rąk Szachowi. N. 

Szach dość długo rozmawiał z nim, dodając, że pra- 
guąłby mówić jeszcze więcćj, ale osłabł od „ścisłego 

f postu tak znacznie. iż odkłada to do: nastania świąt. 
Po przejściu ramazanu, ua drugi dzień, p. jenerał=ma- 
jor, zsprawającym interesa rzeczywistym radcą stanu 
Aniczkowem, udał się do N. "Szacha z powinszowa- 
niem nadeszłego święta. Szach zaoówu był bardzo ła- 
skaw, a rozmowa z jenerałem Brasiłowem trwała o- 
koło pół godziny. Po'wyjściu od Szacha, p. jenerał- 
major Brusiłow był u pierwszego ministra, a potem 


= "mae sy w, 


í /13 í 


at tastępcy trotiu i młodszegy syna Szacha, Emir Ni= 


zamma. 

Pó przedstawienia,'N. Szach raczył wydać rozkaz, 
aby wszyscy wyżsi” urzędnicy oddali wizyty jenerał= 
majorowi Brusiłów. rO 178 

O dalszym pobycie wyżćj wspomnionego poselstwa 
naszego w Teheranie, i © czasie jego wyjazdu z powro- 
tem, jeszcze nie otrzymano wiadomości. LOU 
iv (Inwalid Ruski). 


TEISS SIDD. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 


Bi Przez NAJWYŻSZE fozkazy JEGO ©ESARSKO<+KRÓLEW= 
SKIEJ MOSCI, S gal do. zarządu, cywilnego, „w Peterhofie, 


z 


rów kole 
drzejów i 


rza boleg.:ereh wybocyw. gab. Augus wydz, 4su, Nowowiej- 
ski, Sekretarzy guber.: pełnfący obowiązki: arch. w kom. rząd. 
aan wey i duch wrze LE Wę nacz. pów. 
takisiy/ Pasyjdać dal ihis żę ch 2 ` H” 
SKUSKIEGO gni wędsytetu w Aloskwie GEL NEAN AN dr CE 
pomoc. nacz. stołu w zarz..okr. nauk, Warsz, Z rangą regestro 
kóleg : wyszły z iostyt. szlachec. w Warzawie po ukóńczeniu 
nauk Hirschberg, do komi. przygotowań czćj do tewizjy i fote- 
wa prawi Króleśtwa Polskiego, 2 zaliczeniem: de tójże  kotwisji. | 
4 dymisjanowanych: radca koleg. Jewecki, na p, 9. nacz, tój | 
exped “W wydz. celnym przy kancel. przybocznej Namiestnika. 
Uwolniony od służby a wf sne żądanie: sekrelaiz klasy Żćj 
w komisji rządo »ćj spiawiedliwości Haszczyński, z Wwyuagro- 
dzeniem ranga radcy honorowego. Przeniesiony: nądrachmistrz 
sekcji solnej w kom. rząd. przych. i sk., radca hon Lesznawski, 
na radcę dyr. ubeżp.. Mianówani: Sędzia sądu Apél. radca kolej 
Newelski, prezesem tryb: cyw: Radóms, Í Prołutator tryb. cyw. 
w Kielcach; radca koleg, tuba, sędzią sądu apel. Sędzia trybun. 
cyw. w Kielcach, radca dworu Adamski, prokura, tegoż trybun. 
Uwolniony odisłażby ma własne żądanie: sędzia sądu apelacyj, 
radca dwopi Szałowiez; z mundurem da urzędu przywiązeóym. 
NAJJASNIEJSZY PAN objawia MONAKRSZE „zadowolenie: dyr. 
gimn. guber. w War., radcy stanu baroqowi Kaulbars; radcom 
dworu: starsz. inspek. prywat zakł. nauk, w Warsz. Mateckie- 
ma, i komisarz ekonom. w kom, rząd. przych. i sk. $adko wskie- 
mu; ages. kolegjalnym: peł. ob. refer. tćjżę kom. Bukowskiemu, 
i naczelnika wydz. kanc. przyb. Namiestnika Wieleckiemu-Za- 
'dórożnenin; dyr. szkoły rabinów w War., infod: cenzorowi War. 
komitety cenz. Pagendhóldowi: insp. iast, gosp. wiejsk.'i leśn. 
w Warymoncie naucz; rachusk. gospod, w tymże inst. Smarze- 
wskiemą, i nadzorcy etat. szkoły pow. ę 2 kl. w, Warsz. Ko- 
pytowskiema, za odznaczającą sie gorliwością i piłnością słu - 
žbe. ~l Przez poślanowienia rady: administracyjnój, w wydz. 
kom. rżąd sprawiedl. mianowani: podprok; | przy, sądzie policji 
popr. wydz. Puliusk.. sekr, koleg. Konst, Wączewski, p. o ases. 
tryb. cyw gub. Plock, i ases sadu pol. popr. wydz. Pułiusk. 
Adam Kosmowski, p. 0. podprok. przy tymże sadzie — ll. Przez 
rozporzadzenia komisji rządowych i władz oddzielnych, ow wy=| 
dziale kom. rzad. przyćh. i sk, mianowani: nacz. sekcji poborów 
w wydz. kontroli kom, sk., tadva lion., Antoni Leśkicwicz, p 0. 
nacz sekcji dochodów stałych tamże: referent p. a. racz. sekcji 
ogólnćj w wydz. kontr. kom. sk., radcą hon. lygancy Janiszow- 
skip. 0:macz. sekcji poborów tamżęj adjunkt leśny, kom. skar. 
Kazim. Zieliński, p. 0. sekr. leśn, w fządzie gut, Augnst.; sekr. 
koleg. w ków. sk. Fldrjan Sadowski, p'o: adjankta leśv. wkd- 
misji sk 5 adjunkt dałódszy Alexan: Zawistowski, p. 0. sekr, leśn. 
w kom, sk.; pisarz mag. rząd, drzewa Wacław Boruęki, p.o. 
adjunkta młod. w kom. sk., i podleśny straż. w leśn. Olkusz 
Konstanty Gosławski, p. o! pisarza mag, rzad: dczewa w War- 
sza wie. W okr; nauk: Warsz. awolatony od służby: nauczyciel 
szkoły pow, w HŁowiczu Macićj Marchil —Namiestnik Królestwa, 
oświadcza podziękowanie swoje opiekunowi prezyd, w radzie. 
szcżeg. szpitala w Sieradza, dses. koleg. karotowi Sznejder, za 
wzorowe i skutęczne pielęgnowanie w powienionym, szpitalu 
52 chorych wojskowych niższych *lopni z pułku ułanów Jego 
Królewskićj Wysokości Ksiecia Fryderyka Wirtembergskiega — 
(Podpisał) Nawiestnik; Jeneral-Feldmarszałek,. Książę Warsza- 
wski, hrabia Paske wicz-Erywański, 

— Przy wynurzeniu najszczerszego „podziękowania 
W.'Apolinaremu Kątskiemu, s0liście skczypkowi dwo- 
ru JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, za przyjęcie osobi- 
stego udziału i urządzenie mnzyki w czasie solennęga 
nabożeństwa w.dniu/wczorajszyłm w kościele święte- 
go Krzyża; niemnićj wszystkim amatorkom i amato- 
rom, tudzież artystkom i artystom, którzy do wyko- 


Dziś Ś. Gorgońjusza M. Ak Jutro Im. Macjii Ś. Mikołaja, 
Wschód słoń. 0 god. 5 min.'26, —* Zachód o g«6-m. 27. 


n 
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nania utworów W. Kątskiego i Mszy Karpińskiego. 


talentami swemi przyczynić się raczyli,” Warszawskie 
towarzystwo dobroczynności, ma honór podać do wia 
domyości publicznćj, że opiekuuki towarzystwa, z dot 
browolnych ofiar od pobożnych na nabożeństwie tém 
obecnych, którzy przejęci chrześćjafńskiemi uczuciami 
miłości bliźniego, chętnie rzacali i złoto ci grosz wdot 
wi dla otarcia łży sieroty, zebrały ogólną” sumńtię rs. 
ATi kop. 48 fzłp. 3.142 gr. 26), “ize takowa podług 
życzenia W. Kątskiego, do kassy. towarzystwa, jako 
fundasz na utrzymanie sierot, po rodzicach zmarłych 
na cholerę, pozostałych. a pod opieką towarzystwa 
będących; juz wpłytęła: $G SYWGM | 

= W dain jutrzejszym (zaczynając od godziny 106j: z rhni 
odbędzie się w banku Polskim, w obecności komisji umorzeni: 
długa krajowego i delegowanych, z komisji rzad. pczych, i sk.. 
włożenie do:kół numerów obligów skarbowych 4-proceńtowych 
i samo tychże losowanie: id 4 „wódy 

mr Naldadem, księgarni i składu. nut Bernsteina, „przy ulicy 
Miodowćj Ner 483, wyszedł w dalszym ciągu ze Skarbca salo- 
nowych śpiewów Ner 3ci, obejmający śpiew p. t./„.Itóża,* ziun 
zyka Bellniego/i słowami J/ Chęctóskiego| 'egżeniplarz 2 piękna 
winietą kosztuje kop, 30, -Ner 4ty  zawieroć bedzie śpiew Kol+ 
berga p. t: Pod twem okienkiem 

— W ciągnienin 2ćj klasy x6ćj .lóterji klasycznćj. odbyte 
w zeszły Czwartek wiitek, ziaćzniejsze wyyrune padły na 
Nta nastepujące: Nr16.220) wygrał r346 000. Nr. 9,744 rs. 2,500, 
Nr:8.510 rs. 2,000, Nr 3.931 rs, 1,008, Nra.9,566 i,21,437 pa 1-. 
500,a Nra 11.428, 17,328, 17.6951 17,818 po 23V rubli sfer 
brnych. MS e 

W dniu wczarajszym /zachatowało na chaterę bosói 19, 
wyzdrowiało /2, umarło 4, pozostaje w kuracji osób 113. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Londyn 1 Wrzkiaśk. © Pr najanakomit- 


si wyborcy w Westmiaster/ odbyli kilka meetingów, 
«cela wynagrodzeńia admirałowi sir Charles Napier 


PULIHA 4 O! "se ZEW: ć pe GÓRE 
wości postąpienia rządu względem niego.” Postanowio- 
no w tym celu utworzyć faudasz, do którego składka 


ma hieprzenosić t szylińga, a to dła większego upo- 


wszechnieniw adziała w tem przedsięwzięciu. 

— Zwany chartysta Feargus O'Connor; który mrin- 
nowicie w roku 1848 odgrywał tak ważńą rolę w po- 
raszeniach chartystowskich,  zakoficzył: wczoraj życie, 
mając'59 lat, urodził się bowiem 1196 rokuiw Bar- 
gas Castle, w hrabstwie Meath w Irlandji. W r. 1858 
ogłoszono go ża obłąkanego i odtąd zostawał on w je- 
dnym prywatnym szpitalu warjatów, skąd dopiero 
w zeszłym tygodniu puszczońy został do dowiu swojćj 
siostry, gdzie też umarł. Od 1832—35 roku repre- 
zentował on hrabstwo Cork,. a w 1841 został znowa 
wybrany, na członka eby niższćj z Nottingham. Licz- 
ne procesy z powodu buntowniczych mów, odznaczały 
jego zawód polityczny. (Neue Pr. Zezt.) 

—. Królowa nie cheiała odrywać od ważnych prac 
tych panów ministrów, którzy specjalnie zajmoją się 
sprawami wojny, i z tego powoda lord Granville pre- 
zes rady towarzyszyć będzie Jej Kr. Mości do Szkocji. 

Koloniści angielscy na przylądku: postanowili zbu- 
dować gmach publiczay (bibljotekęj na pamiątkę jene- 
rata sir G. Catheart, byłego; gubernatora tćj kolońji, 
poległego w bitwie pod Inkermanem. 

Kandydatami: do orderu Podwiązki, wakującego 
w: skutku śmierci: księcia Somerset. Są: teraźniejszy 
książe Somerset, książe Wellington, lord John. Rus- 
sell i margrabia Dalhousie: Undepend, Belge) 

lotsdod MICE iR 1 Yo K; 4: 

Czytamy w liście z San Francisco. 

Korzystam z odejścia paropływu £mptrę (iły, a- 
by wam/posłać ten list, który wam da ogólne wye- 
brażenie:'o tém; co się tu dzieje. Handel zostaje wnaj- 
większćj słaguacji 2 powodu: ostatniego i świeżego Je- 
szcze przesilenia finansowego. Wiadomo zapewbeę. że 
wszystkie banki amerykańskie wstrzymały wypłaty lub 
zbankrutówały w warunkach, które nie wielki zaszczyt 
przynoszą ich prawości i honorowi. Z małemi wyjąt- 
kami nie można pokładać zaufania. w tych wszystkich, 
domach i przedsięwzięciach amerykańskich, Mają one 
jeden, cel tylko. wzbogacić, się prędko. i. wszelkiemi 
możłiwemi środkami. „I tak naprzykład. w tćj chwili 
tworzy się towarzystwo zachęty dla emigracji earopćj- 
skićj. Towarzystwo to składa się wyłącznię z kapilali- 
stów; właścicieli spornych gruntów, które tym sposu- 
bem straciły prawie zupełnie swoję wartość. Chodzi 


hid 


OSN SS a E E 


więc e przywrócenie im takowej. Ale migdy ehwila | 


nie była gorzćj wybraną do wabienia tu cudzoziem- 


ców i należy ostrzegać europejczyków, aby nič wie- 


rzyli zwodificzym zładzeniom. Stonnictwo Knowii0- 
tingów porusza się żywo: jest ono tu dość potężne 
i niczego nie zaniedbuje. aby stawiać wszelkie możli- 
we trdnośći emiyrsińom, chóćbyci nawet stali sigid- i 


bywótelami amer$kańskiemi przez haturalizację, Gdą+ | 


by trzeba było sądzić stan wielkićj Rzeczplitćj Stanów 
Zjednoczonych, według stanu rzeczy w Kalifornii, 
Świat widziałby <w nićj najzapełniejszą anarchję. 

Dodajmy do tego moralnego nieporządku, najwięk - 
szy, niedostatek, środków utrzymania się dla mass, ro- 
boty. jest.bardzo mało, a płaca robotników jeszcze nie 
odpowiada: wysokim cenom wiktuałów: Możemy za- 
pewnić, że między ludnością robotniczą tyle. tu jest 
teraz nędzy jak w którymkolwiek kraju Eoropy. Ko- 
palnie złota wydają ciągle prawie tyle, ile wydawa- 
ły w 1850 roku, ale zamiast 12,000 górników szuka+ 
kających tego drogiego kruszcu, jest ich tera 350,000, 
których połowa pomimo największćj pracy. nie može 
zarobić, na życie. 

Cena przeprawy z San Francisco do New-York z0- 
stała: znacznie podwyższoną, a z New-York: do San 
Francisco bardzo spadła. Kalifornia zatóćm zmienioną 
zoslała w prawdziwą pułapkę, i ostrzegamy europej- 
czyków, aby się w nią złapać nie dali. 

— Paropływ Bultic” przybył do Liverpoolu z po- 
cztą z New-Vork 22 Sierpnia. Wielki meeting Know- 
notingów miał miejsce w Charleston i wotował roz- 
maite reżołucje. przychylne atrzymaniu niewolnietwa 
w Stanach południowych. 

W Baltimore miała miejsce bójka między członka- 
mi rozmaitych towarzystw ubezpieczenia. Przeszło 
pięćdziesiąt strzałów pistoletowych wypalono, ale nikt 
nie zginął. 

Wiadomości z.Mexyku z miesiąca Sierpnia ograni- 
czają się na zaprzeczeniu pogłosce. jakoby powstańcy 
opanowali Santa Craz i pocztę wiozącą dwa miljony 
w gotowiźnie. W dziennikach znajdziemy zapewnie 
obszerniejsze szczegóły fiż w tćj depeszy, która nam 
treść tylko podała. (Independance Belge ) 

siin dbnidb 055 BD Radh 
Wiedeń 4 Września, Cesarz wyjechał przedwczo- 
raj dw Ischl! pe drodze odwidzi 'w Styrji arcy-księcia 
dów Łoiytrae gerava uda sinhe Eo wać! będą 
jeszcze przez niejaki czas w Schönbrunn. 

— Hrabia Than został w miejsce hrabiego Reh- 
berg przeznaczony na cywilnego pomocnika (ad la- 
tns) hrabiego Radeckiego. Słychać, że pan: Prokesz 
ma się! udać jako internunejusz do Koustautynopola, 
a w takim: razie być może, że pan Rehberg obejmie 
jego miejsce w Sejmie niemieckim w Fraokforcie. 

(Neue. Preussische Zeitung) 
Ps Ridi olsuQ©;1do A. 
Paryż 2 Września. Emigracja wszystkich znako- 
- mitych:osób nie ustaje. Pan Billaut wyjechał dziś z ra- 
na. «Ły wziąć udział w posiedzeniach rady jeneralnej 
w swoim. departarnencie. 

Abd-el-Kader z powódu słabości zatrzymał się 

w Marsylji, 


= Otrzymaliśmy ta z Kryma wiadomość o wypad- ` 


kun nader smutnym. Bomba rosyjska wpadła przypad- 
kiem do magazynu bomb francuskich, spowodowała 
w nim ogień, w skutku którego mówią o dwóch lub 
trzech stach ofiar. -* 

— Słychać, że duchowieństwo francuskie ma za- 
miar odkupić dobra duchowieństwa hiszpańskiego, 
przedone z tnocy prawa o dezamortyzacji. Tyle tylko 
możemy powiedzićć w tym przedmiocie, że propozy- 
cje pochodzące `z tego źródła, czynione były jednemu 
z dyrektorów Towarzystwa utworzonego w celu za- 
kupienia dóbe w Hiszpanji, ale sprawa ta nie doszła 
do skatku, powieważ towarzystwo to oświadczyło, że 
zamiarem jego nie jest kupno dóbr kościelnych, tylko 
gruntów należących do gmim na półwyspie. 

— Wybory w Dordogne wypadły w dachu rady- 
kalnyms, Dawet mieco soćjalistoskim. Pan Lavalette, 
byty ambasador w Konstantyńopolu, a zatem natural- 
nie kandydat rządowy, nie utrzymał się w Bergerac. 
Przy wyborach do Ciała: prawodawezego spodziewać 
się można nicjakich wałk między stronnictwami. 

— Jencrat Pugenjasz Cavuiguac znajduje się w tej 
chwili w kąpielach Prombieres, 

— Pan Delonette, reprezentant towarzystwa ko- 
polni w Kaf-Unn-=Tebul (na granicy tunetańskiej, w Al- 
gierji). przysłał pa wystawę płodów Algierji w gma- 
chu przemysłu, kupelę srebra wartości 51,600 fr. i 
szlabę żłota ważącą 10 do 12,000 frauków, tudziez 
próbki galeny (siarczyku ołowiu) bogatej w srebro i 
złoto, to wszystko nadeszło obecnie ż Marsylji gdzie 
„ jest zakład oczyszczania rud wydobywinych z kopiti 
algierskich. | 


A =— 

Kongres naukowy na ostatnićm posiedzemid Które 
miało miejsce w Atras, zdecydował. że nasięphe pó- 
siędzebie w roku bit senp odbyć się ma w Puy ów 
Volny, gdzie po poczną się w dhiù FO 
b. m | ndependance Belge). 


en 4 
n UE i 


regpondencji ż.Angers, opisanie tamtejszych wypad- 


ków. Korespondencja ta potwierdza wiadomości otrzy- 
mane tu już przed pięcia dniami, ale zapewnie dopie-_ 
ro z rezultatów śledztwa i procesu rządowego dowie- 


my się czy Maniteur powiedział całą prawdę o tych 
wypadkach. Ze socjalistoscy wichrzyciele którzy tem 
powstaniem kierowali, mieli ma celu rabunek, i łu- 
pieztwo, temu chętnie wierzymy,ale nie możemy przy- 
puścić żeby powstańcy byli tak niedorzecznemi, a na- 
wet szalonemi, żeby napadać pa miasto garnizonowe 


„jeśli nie mogli liczyć na jednoczesne poruszenie: w są- 


siednich okolicach. Czy mieli powód.liczenia na to- 
i jak-dalece; to stanowi główną kwestję. 

— Constitutionel zdając sprawę o posłuchaniu u- 
rzędowem nowego ambasadora tureckiego u Cesarza, 
włożył w usta Ludwika-Napoleóna wyrażenie » więk: 
człowieku kiedy wspomniał 0 zasługach Reszyda-pa- 
szy, ojea nowego ambasadora. Montleur podaje text 
mowy Cesarza, w którym nie ma wyrażenia wielki 
człowiek. Nie byłoby w tem nic uderzającego, gdyby 
Moniteur nie uczynił na wstępie: uwagi, «że dla tego 
słowa Cesarza przytacza, ponieważ niektóre inne 
dzienniki mylnie je zamieściły. W tym sposobie do- 
pełnione sprostowanie jest ubliżeniem dla nowego 
posła tureckiego, którego ojciec przez to przestał być 
wielkim człowiekiem. Najkomiczniejszem, jest jeszcze 
to, że Monitéur twierdzi. że: Cesarz nie użył wyraże- 
nia wielkt człowiek, a Constiluttonet wczoraj powie- 
dział, że to wyrażenie sprawiło wielkie wrażenie mię- 
dży obecnemi. (Neue Preus. Zeitung). 

Paryż 3 Wrzesnia. Stosunki między Francją i 
dworem neapolitańskim nie polepszają, się wcale. 
W: Messynie ani twierdze ani statki nie odpowiedzia- 
ły na salutowanie eskadryli kóvtr-admirała Paiton. 
Gdy poseł francuski zażądał wyjaśnienia tej okoli- 
czności, odpowiedziano mu. iż to był odwet za to, że 
okręty francuskie nie dawały salw w dniu imienin 
Królowej. 

— Abd-pl-Kader *--1-— jacet niarniąsy jn? w prees 
prawie miał on febrę przestępną, a obecnie w Marsylji 
przyłączył się do tego atak epidemii i stan emira o- 
budza wielkie obawy, s 

— Cesarz powrócił na mieszkanie do Villeneuve, 
PEtang, gdzie ódpoczywa po trudach jakie spowodo- 
wały odwiedziny królowej Wiktorji. 

— Po wyjeździe królowej Wiktorji nastąpiła zu- 
pełna cisza w Paryżu, to też jak słuszwie powiedział 


pewien dowcipny człowiek, czas” już istotnie było. 
żeby sobie odjechała. Przez dziesięć dni Paryż cudów 
dokazywał, a paryżanie ani pracowali, ani jedli, ani. 


spali. Co do cudzoziemeów ci wprawdzie jedli, ale nie- 
stety za jaką cenę, niektórzy także spali w łóżkach, ale 
byli i tacy co noc 20 sierpnia, dość chłodną, przepę- 
dzili pod gołem niebem. 

— W Rogers jeszcze nie ustają aresztowania. 

— Wczoraj wieczorem tiaczelnicy arabscy którzy 
znajdowali się w Paryżu w czasie pobytu Królowej 
angielskiej, i których świetny strój zwracał powsze- 
chną uwagę na ostatnim przeglądzie wojsko, udali się 
koleją żelazną do Lyonu, skąd powrócą do Afryki. 

— . Pan Abbatucci, mioister sekretarz slanu w wy- 


dziale sprawiedliwości, zastępuje pp. Fould i Billault 


w ministerstwie stanu i spraw wewnętrznych w cza- 


sie ich nieobecności, Ci panowie ministrowie udali. 
się do swoich departamentów na posiedzenia rad je- 


neralnych, 

— Przyjazd Króla sardyńskiego do Paryża ma na- 
stąpić w dniu ł6 b. w. , 

— 0d kilku dni cholera objawia się w Paryża i 
jego okolicach. Szczególnie silnie grasuje w Sevres i 
innych miasteczkach w bliskości $t.-CJoud, Moniteur 
des Hopiłaua donosi, że liczba chorych na cholerę 
zwiększa się. w szpitalach i że zwykłe połowa z nich. 
uwiera. Wczoraj dziennikom zakazano pisać o tej za- 
razie. (Independance Belge). 

— Piszą 1 Paryża do Neue Preussische Zeilung: 

Wszelkie pogłoski tchnące pokojem które perjody- 


cznie otrzymujemy z Wiednia, są zupełnie hicnzasa- | 


dnione; sprzymierzeni wprawdzie przyjęli 4ry pun- 
kta gwarancji jako zasadę przyszłych negocjacji. 
ale nię należy przywiązywać zbytnią ważność do-tego 
faktu, nie związali oni sobie bynajmniej rąk tem 0- 
świadczeniem, bo jest to punkt wyjścia z ktorego mo- 
żna zajść bardzo daleko, a przytew nie zapomniały 
one Utrzymać traktat grudniowy, oparty na tych czte- 
rech punktach, który stawia Austrję w pewnym ro- 


 dzaja żawisłości wd nich. Więcej: niż kiedykolwiek 


moją one silne postanowienie prowadzić dalej wojnę 


— Dzisiejszy Moniteur zamieszcza w formie ko- 


bezwarunkowo i nie cofnąćgię przed zadnem poświęce- 
niem iżadńemwysiłeniem. byle odnieść tryufm w Kry- 
mie. Ale czydopbą tego oeldyto znowh inna kwestja; tu 
poprześtaniemy naeświadczeniurwprost:. ich postano- 
wienia, z czego prasa francuska nie czyni żadnej taje- 
mnicy. 

Ale właśnie dla tego że ta podstawó cztefech pun- 
Któw nioże służyć do wszelkiego rodzaju planów, mo- 
żna spodziewać się, że Sejm niemiecki rozważy nale- 
życie tę kwestję, nim ustąpi pewnym podmowom; co 
do Journal de Franefort jest on zupełnie w błędzie 
przypuszczając, że Prussy i Związek niemiecki- po- 


| savęłyby naprzód sprawę pokoju, gdyby się oświad- 
/czyły za 4ma punktami. 


(Jour, de St, Pet.) 
G oR HENG JiM 
Ateny 22 Siepnia. : W ostatnim moim liście mówi 
korrespondet ateński gazety Neue Preussische Zei- 


| tung donósiłem wam. że ministerjalnćj prasie ateń- 


skiej podobało się, ubliżać głośno Prasom; ale wszel- 
kić granice: w tym względzie przekroczył Poranny 
Herald, który podobno zostaje pod kierunkiem minie: 
stra spraw zagranicznych. ' Królewsko-pruski minister 
rezydent, hrabia *on der Golz, jak to już także dono- 
siłem, uczynił stosowne kroki w imieniu swego rzą- 
du ku wyjednaniu należnego zadość uczynienia, które 
też bez wahania udzielono. Minister spraw zagranicz- 
nych piśmieńnie' prosił © przebaczenie , ole zarazem 
wyporł się swoich stosunków z dziennikiem o który 
chodziło. = 

Inny dziennik ateński, Elpis, w ostrych słowach od- 
powiada na ubliżający Prusom artykuł Herałda przy- 
taczając po krótce wszystko co Grecja zawdzięcza 
dotychczasowym przyjaznym stosunkom z Prusami, 
Niemcami i Austrją, i starając się przynajmnićj ocalić 
honor narodu, któryby nie mało przez podobne wy- 


bryki dziennikarskie mógł być skompromitowany, 


gdyby nie wiedziauo, że dopuszczające się takowych 
organa prasy, zostają pod wpływem obeym i nieprzy- 
jaznym Grecji. (Neue Pr. Ztg). 
HIS Z. PAIN DA 

Matilryt 29 Sierpnia. Odwiedziny księcia Montpen- 
sier u hrabiego Chambord w Wiedniu. żywo zajmują 
tutejsze dzienniki i wszyscy o tém mówią. Olo praw- 
dziwe szczegóły całćj tćj sprawy. < 

Zdaje się; że książę Montpensier wyjechał z Hisż- 
panji; już ze stanowczem postanowieniem odwidżenia 


| hrabiego Chambord w Niemczech. Przyjechawszy do 


Wiednia, dał się słyszyć z tym swoim zamiarem. 
Dowiedziawszy się o tém reprezentant Hiszpanji 
w Wiedniu, wyraził księciu ustnie, iłe jest niestoso- 
wności w tym kroko; przynajmnićj według jego prze- 
konania. Książe odpowiedział, że nie możę na tozwa- 
żać, poniewąż potrzebuje porozumieć się z hrabią 
Chambord. względem ważnych kwestji dynastyjnych 
tyczących się Królowej hiszpańskićj, Minister pełno- 
mocny hiszpański w Wiedniu, napisał do swego rzą- 
du, a ten odpowiedział natychmiast przez telegraf, że 
głośno gani postanowienie księcia Montpensier, ale 
zanim depesza pana Torre de Ayllon wysłana przez 
zwykłą poeztę nadeszła tutaj, hrabia Chawbord przy- 
był do Wiednia. 

Książe Montpensier widział się z hrabią Chambord, 
obie strony wzajemnie okażały subie dowody uprzej- 
mości i grzeczności zwykłe między krewńetm. Rząd 
hiszpański dowiedziawszy Się cv zaszło, mapisat do 
księcia Montpensier, gświńdczając nu otwarcie swoje 
zupełne niezadowolenie i głęboką przykrość, jaką je- 
go wizyta sprawiła Królowćj. Zarazem posłał panu 
dAyllon instrukcje zalecając mu. aby oświadczył księ- 
ciu Montpensier wyraźną wole Jéj Kr. Mości, aby nie- 
zwłocznie opuścił Niemcy i udał się <do Szwajcarji. 


Uszanowanie należe siostrze Jej Kr. Mości, nie po- 


zwoliło reprezentantowi hiszpańskiemu traktować tę 
sprawę. publicznie w dzienniku urzędowym, ani ogło- 
sié tyczące się jéj dókutnenta, które jednakże przedsta- 
wione zostaną Kórtezóm, jeśli tego zażądają. 

— Mówią, ale za pewność tego faktu ręczyć nie mo- 
zna, że przy nowem regalowaniuskładu pałacu, urząd 
kamerjubkrów Króla i Królowćj, jako niepotrzebny, 
zostanie zniesiony. Prócz tego wielki majordomo, ma 
zarazem. pełnić obowiązki sekretarza pieczęci królów- 
skićj, i inwentarzy, tudzież inspektora pałacn. 

— Dla uregulowania kwestji robotniczej w Katało- 
nji, nakazano ułożenie statystyki wszystkich stowarzy- 
szeń, robotniczych i fabrybaockich w prowincji Barce- 
lonie, 

Madryt 34 Sierpnia, Potwierdza się pogłoska, że 
termin oznaczony do-podpisywania się na dobrowol- 
nią pożyczkę, zostanie przedłużony, Wypłata obligacji 
złożonych w skarbie; rozpocznie się wkrótce. 

Przygotowaje. się projekt reformy. którego zasadą 
będzie: zniżenie taryf celnych, 

Madryt 1 Września. Brygada pod rozkazami jene- 


| 


| 
| 


i 


| 


| 


„ | mała O'Donełk zajęła Medina Coeli, aby zapobiedz 
| wszelkiemu poruszeniu karlistów. 


| W końca września 600 ludzi uda się jako oddział 


(Inde. Belge:) ` 
M C Y. 
— Czytamy w /ndependance Belge: 

Jeśli mamy wierzyć don esieniom otrzymanym z Ham- 
burga, możueby stanowczo uważać operacje marynat- 
(i na morzu Baltyckiem jako na ten rok już skończo= 
ue. Nasz korrespondent przytacza nam za dowód fakt. 
który istotnie zdaje się być dość. decydującym. Okręt 
lińjowy angielski Sans Pareil; który zrajdował się 
Już w porcie Kiel, z kompletnym ładunkiem pocisków 
| wojennych, udając się do floty admirała Dundas, miał 

„ trzymać telegrafem od admiralicji roskaz powrota 

do. Anglji. (Indepen. Belge). 
Hamburg 1 Września. Wiemy teraz powód nie- 
spodziewanego powrotu: do zatoki Kiel okręta lińjo- 
wego francuskiego Austerlitz o TOL działach. Tea 
piękny statek, który w ostatnićj kampańji na Baltyku 
doświadczył już rozmaitych wypadków, świeżo teraz 
dwa razy wpędzony zostaf na ławy piasku; jego tra: 
Ma tak bardzo ucierpiała od tych wypadków. że uzna- 
Do iż. nie może dłużćj pozostać na morzu i że musi 
powrócić do.Francji dla naprawienia pouiesionych u+ 
| Szkodzeń. < 
| Bombardy angielskie odesłane do kraju przez ad- 
mirała Dundas, znajdują się dotąd w przystani Hel- 
singór, oczekując ma dalsze roskazy rządu; nie można 
już ani myślić o użyciu ich jeszcze w tym roku, zdaje 
się, bowiem że one znajdują się w stanie zupełnego 
zniszęzenia, ich budowa jako statków morskich nie 
przedstawia rękojmi trwałości i mocy, i ludzie facho- 
wi ktorzy je oglądali w Helsingör. nie pojmują jak 
mogła admiralicja tak słabe statki posłać wa tak nie- 
| bespieczne morze jak Baltyekie. 
E Parowy statek transportowy francuski /a Marne, 


 posiłkowy do Hawany. 
NIE 


przybył do wyspy Nargen z. materjałen wojennym, | 


| przeznaczonym dla eskadry kontr-admirała Penaud. 
Dwie szalupy kanońjerskie francuskie Arquebuse i 
Sainte Barbe, oczekują dotąd, w Kiel na ryskazy swe- 
go rządu. Liczba dni zdolnych do operacji morskich 
ua, wodach Finlandji. zmniejszą się szybko i wkrótce 
floty sprzymierzone zmuszoue będą cofnąć się przed 


lotami zimy. 
„= Okręt lińjowy apgielski Sans Pareil, który 


bomb dla floty angielskićj, odpłynął już z powrotem 


Dondas zatem nie otrzyma tych zapasów ‘amunicji, 
których tak nagląco domagał się. Można stąd wnosić, 
że wszelkie dalsze operacje ua Baliyka postanowiono 
odłożyć do przyszłćj wiosny. 
— Dzienniki francuskie ogłaszają następującą de- 
Pesze i, 
„Kopenhaga 1 Września, Wszystkie bombardy an- 
„ gielskie uszkodzone, otrzymały przez paropływ Basi- 
lisk. roskaz uczepienia się do liny holowniczćj fregaty 
Magicienne i jaż opuściły Helsingór wracając do An- 
glji. (independ. Belge). 
. Serby W-aaB 0-14. 
` Sztokholm 4 Września. Namiestnik królestwa Nor- 
wegji- p. LoewenskiGld podał się do dymisji i olrzy- 
mał jako pensję wysłużoną 2000 species.  J. K. W. 
Książę następea tronu Szwedzkiego, został ostatnim 
|. mianowany wice-królem Norwegji i w przyszłym ro- 
| ku'ada śię tamże. Jutro spodziewany jest powrót. K. 
Mości do Sztokholmu. (Neue Preis: Zeit!) 
| Madryt 30 Sterpnia. Oprócz wiadomości o małćj 
utarczce między karlistowskim kabacylłą Borges, któ+ 
ry dowodżi baadą około 100 partyzantów i oddziałem 
około 20tu ludzi wojska rządowego, nie wiele mamy 
nowości. Borges uderzył na wspomniony oddział, 
zranił siedmiu i kapitana, poczćm reszta złożyła broń. 
a Borges miał dwóch ranionych i jednego zabitego. Kil- 
kunastu wieśniaków przyłączyło się do niego. 
— Heraldo. niegdyś organ gabinetu Surkonis, za- 
czyna znowu wychodzić. (Neue Preus. Zeit.) 
WIADOMOSCI Z WSCHODU. 
— Piszą z Konstantynopola do Fremdenbłat: 
Omer pasza dotąd znajduje się w Konstantynopolu 


i mie słychać wcale ojego wyjeździe do Kryinu. Oświad- | 


czył 0h gotowość przyjęcia dowództwa w Azji; jeśliby 
korpus turecki znajdujący się obecnie w Krymie. udał 
się tam ża nim, ale Porta nie mogła uczynić zadość 
temu żądaniu. 
‘o Jenerał angielski (Beale postał do Angljr „bardzo 
i niekorzystny raport w ;przediniocie Stanu korpusów 
| ochotników tareokich, pod roskazami jenerałów Vi- 
Vian i Beatson., Lord Redcliffe nalega aby co prędzej 
posłano wojska sprzymierzone do. Azji. 
_— Piszą z Bukarestu do*Constrtuttonela pod datą 
O sierpnia, że w księstwach mówią o bliskiem przy- 


| Ni aR a S ©) ZWAKIĘ CAZNINANKOW >) = C= 


burzami porównania jesiennego, jak niemnićj przed 


w tych dniach przybył do Kiel, z ładonkiem kai. 


do Anglji, stosownie do rozkazu admiralicji. Admirał 


TWW" 


bycia kotpusu anglo-francuskiego do Suliny. gdzie 
Osnher pisza wkrótce przybędzie także z częścią $wo- 
jej armji. To twierdzenie wprost sprzeciwia się wszyst- 
*kiemu_ co doląd mówiono o przyszłem przeziiaczenia 
Serdara i inny ministerjalny dziennik paryski, Patrie. 
donosi pod rubryką majświeżśżych wiadomości, że 
jeneralissimus turecki miał opuścić Konśstantynapol 
w dniu 20 sierpnia dla zabrania z Krymu części ar- 
mji tureekićj i poprowadzenia jćj do Krymu. Część 
ta zostanie zastąpioną pod Sebastopolem przez kon- 
tyngens turecki dowodzony przez jenerała Vivian, 
(Journał de St. Petersbourg). 


Korespondencja Dziennika Warszawskiego. 
Płock 18 Sierpnia 1855 roku. 
nA jeżeli masz duszę, — zagra ną twej duszy,« — 

Wiycie kto to powiedział o Kątskim. 0! tak niezą- 
wodnie, jest to wapunek sine qua non. Jeżeli masz 
duszę wyższą o tyle nad cielesną skorupę, aby mogła 
odczuć co jest pięknem, szczytnem, nadziemskiemyaby 
mogła rozeznać i pojąć głos z nieba. idź posłuchaj 
Kątskiego. Jeżeli dusza twoja, w chwili tej pogrążona 
jest w smutku i tęsknocie, on ci smutek rozproszy, 
tęsknotę ukoi. Jeżeli płaczesz drogiej straty, słuchaj 
Kątskiego a żal twój stanie się słodkim, bo w dźwię- 
kach tych uczujesz nadziejęlepszego bytu, nadzieję złą- 
czenia Się wiecznego z tymi, których opłakujesz, sä- 
dząc żeś ich stracił na zawsze. Kto słuchając go nie 
staje się lepszym, nie pozbywa się w tej chwili prz;- 
najmniej próżności, zawiśćii pychy, nie korzy się przed 
łaską Boga. że dopuszcza na ziemi poić się taką ros- 
koszą, ten jest złym, potępionym człowiekiem. 

Exaltacja! powie któś eztre deus bouchées dobrze 
opieprzonego jak dzisiaj, befsztyka i zapije Swoją sen- 
tencję maderą. 

Panegiryk! Wykrzyknie jakis zżółkty emałani lub 
quasi uptzywilejowany sędzia, zbrojny zasobem teo 
qji muzycznych i całym arsenałem fachowych krucz- 
ków i haczyków. Pobłażanie i przebaczenie pier- 
wszemu, bou niego uczucie siedzi pod masą wołowiny, 
zalane tłustością i odurzone chimielem; pofitowanie 
dla tych, co zaślepieni samolubnem zarozuinieniem, 
poważają się mierzyć 2 tak: “ogromu wyższością lub 
niedołężnym żółcią zutrutym skalpelem, chcą rozbie» 
rać to co jest po ża granicą wszelkiego rozbioru, jak 
myśł o łepszym świecie, jak promień słońca, jak wia- 
ra, nadzieja i miłość. 

Gdziekolwiek dał się słyszyć Apolinary. zewsząd 
powstają. same tylko głosy uniesienia i podziwu, bo 
przecież wszędzie znajdą się dusze wybrane co'go zro- 
zamieją i ocenią. W obec powszechnej czci i uwiel- 
bienia, pokątne sarkazmy nie śmieją odezwać się pu- 
blicznie; z resztą. dzięki dobremu smakowi naszych 
dzienników, targania się takie, pewnoby mie znalazły 
w nich miejsca, a jednak dają się słyszeć zdania, na 
które tylko ściśnieniem ramion odpowiadać warto. 
Tak to odezwał się ktoś: »prawda, gra ślicznie, ale to 
nie jest klassssyk!« W tym przycisku zdało mi się sły- 
szeć syczenie węża. Czy Apolinary Kątski jest klassy- 
kiem czy mie, czy nim być vie możeczy nie chce, w to 
nie wchodzę—ale topewna że kilka tonów z pod jego 
smyczka, takich i tak wziętych jak: się jema podoba, 
jak to on sam tylko potrafi, stokroć więcej warte jak 
ośm arkuszy arty klasycznego utworu. 

Czyż można ze zirowemi zmysłami pytać dla czego 
fijołek nie jest różą, dla czego słowik nie jest łabę- 
dziem?.Z reszią przekonany jestem że Kątski nie ma 
pretensji, do żadnego specjalnego tytułu. 

Tak nazwana klasyczność ulega pewnym niewolni- 
czym werunkom i formom; Kątskiego zaś mistrzem 
jest uczucie, prawidłem, natchnienie, a sposobem za- 
chwycania słuchaczy, jest dar boski. Za prawdę, niech 
mi kto wytłomaczy w czćm mianowicie jest ten urok 
którym Kątski tak potężnie czaruje? Dla czego innych, 
nawet istotnie zuakomitych artystów słuchają, sądzą, 
chwalą, krytykują i wieńczą najczęściej podług a prto- 
ri ułożonego planu lub koteryjnej sympatji, tu mnićj 
tam więcćj. stosownie do miejsca i czasu, lecz zawsze 
z wiedzą i przytomnością, na miarę i wagę, 0 ile wy- 
raźny protektorjat lub kabała na tę lub ową szalę cię- 
żaru starań swych nie. dorzuci. Kątski zaś zawsze i 
wszędzie wzbudza ogólny, prawdziwy, zapał i uniesie- 
nie. Gra jego czujących porywa, obojętnych wzru- 
sza. uprzedzonych nawraca, nawet okrzyk podzi- 
wu z Ściśniętej piersi wydziera. Czem więc jest to co 
tak niedokładnie nazywamy W artystach myślą, duszą. 
ogniem, natchnieniem. gienjuszem; ezem jest ten kres 
zaczarowany, w koło którego tylu kapłanów, ż całem 
poświęceniem się i niezachwianą wiarą, służących swe- 
mu bożyszczu. często*przez całe życie krąży, nie mo- 
gac dostać się do wnętrza świątyni i zbadać tajemnic 


„ducha sztuki. Tacy tylko wybrani w chodzą doń od. 


razu-jak do własnego dziedzictwa. Praca ta nic nie 
podora; bo najwyższe udoskonalenie mechanizmu, 


kJ 


kształtu, rysunku, kolorytu, będzie tylko martwą figu- 
rą Prometeusza, dopóki jej nie ożywi promień niebie- 
skiego światła! Komu ta iskra dana od Boga niech ją 
czci sam w sobie, uiech ją roznieca wrażeniami zewnę- 
trznego Świata, niech jej za ołtarz odda własne serce 
a na ofiarę niech swe życie i szczęście poświęci. Jego 
szczęściem będzie sława — jego życiem  nieśmiertt|- 
ność, 

Taka bo jest biedna ta natara ludzka, że aby ten naj- 
wyższy dar nieba mógł się wciclić i przejść do amy: 
stowego przejawu, potrzeba długich lat poświęcenia, 
wytrwałości i pracy. . Aureola Kątskiego wcześnie za- 
jaśniała, od dzieciństwa muzyka była mu dostępną, 4 
jednak ileż to czasu. minęła nim skrzypce w jego ręki 
przestały być instrumentem muzycznym azmieniłysi:; 
niejako w cząstkę jego istoty, posłuszną najmniejsze, 
jego myśli, chęci i woli, organem jego mowy, śpiewu: 
i tych niebiańskich melodji które natchpiona dusza je- 
go w dźwięku swony wylewa. 3-3 s 


Kątski czuje posłannictwo swoje, czuje że skarbem 
swoim z bliźnimi dzielić się powinien. :Dla: tego prze- 
biega kraj aby dać się poznać tym których kocha. z któr 
rymi go najświętszy węzeł: rodowitości jednoczy. A je- 
żeli gdzie spotka: duszę co myśl jego pojmie, serce co 
chęci jego oceni—w tem tylko widzi dla siebie najwyż- 
szą pociechę i nagrodę, 

„W tegorocznej pielgrzymce swojej dwa razy grał 
w Płocka. Akompanjował mu umiejętnie i gustownie 
p. Ludwik Nowicki z Wilna. Szczegółów nic opisuję 
bo to najmniejsza, grał Kątski to dosyć. Pabliczność 
nasza przyjęła go jak tylko mogła najlepiej. Między 
gradem kwiatów i bukietów,  rzucauo wiersze, jeżeli 
niesszczytne to przynajmniej uczciwe. Oto z nich kilka 
jakie pamiętam: 

i Witaj 5am ulubiony. Harmonji syna; f 
I powiś»nie nasze przyjm mile i szczerze. 


Świat Cię ozdobił wieńcem, świetnego wawrzynu, 
Amy serca gi nasze przynosim w ofierzę. 
Apolinary! kogoż gra twoja nie wzrąszy: 

Skarbem ona dla słuchu, balsanein dla duszy. 


Jakat moc niezbadana twój smyczek zawiera, 
Ezy rozkoszy wyciska, łzy nędzy ociera. 


Tyś Orfevsza prześcignął sto razy; 
Cuda*robisz Twoją sławą, 

Patrzaj! oto zimne głazy - 
Klaskają w ręce i wołają brawo. . 

Jest więc nawet w tem i humor. 

Z przyjemnością znalazłem w imienńiku naszego 
Maestro wiersz wpisany ma na prędce, W czasie pier- 
wszej bytności tutaj przed czterma laty. A że w opisie 
albomu tego został on pominięty, niech mi wolno bę- 
dzie tu go zamieścić: 

Czarodzieja niepojęty, 

Co dotknięciem wieczuej ręki, 
Rozlewając boskie dźwięki, 
Nucisż w sercach ogień święty. 


Niech Cię Niebo błogosławi, 
: Pajo. Pan Bóg Ci zupłaci, 
e pamiętasz o swej braci, 
Chociaż cały świat Cię sławi. 


Dziś rodzinne twoje łany, 
Odbijają słodkie tony, 
Pożądany, uwielbiony, 
Uwieńczony, ukochany. 


Każda twoja nóta, cała, 
Miła, rzewna, silna, czysta, 
Brylantowa, promienista, 
W mej pamięci pozostała. 


Dźwięk przeminie, głaz się skruszy, * 
Kolosałny gmach zaginie, y 
Lecz wrażenie czułej duszy, 

Nigdy, nigdy nie przeminie. 


O tak, kto uczuł podobnie słodycz i potęgę takiej 
muzyki, ten pamięć gry Apolinarego przez całą wies 
czbość w duszy zachowa. 

W duszy tylko, jak w złotej skarbniey, ten klejnot 
ulotny może być przechowanym. Obraż, posąg, książ- 
ka przetrwają wieki i późnym pokoleniom ukażą -ge- 
niasz swego twórcy; nótę pisaną skazi, zepsuje niedo- 
łężny naśladowca, — a boskie tony mistrza, upoiwszy 
rozkoszą *spółczesnych tylko, rozpłyną się w prze- 
strzeni, znikiią w czasie. ani slada. ani cienia, ani echa 
po nich. Brat brata. ojciec synowi nie opowie tego co 
słyszał, bo na to Słów nie ma: Ani stenograf ani foto- 
graf nie uchwyci dźwięku. Ptem to właśnie muzyka 
jest wyższą nad wszystkie siostry svoje, bo twory ich 
za złoto kupić można, Malarstwo zdobi ściany bogaeża, 
posągi stawiają dumie, wiersz, niestety, zniża się do 
pochlebstwa i pohańbienia swego, trwałe znaki na pa- 
pierze lub marmurze zostawi; muzyka tylko, jak słoń- 
ce, wszystkim dostępna, wszystkim miła, brzmi je- 


dnako dla wszystkich,.co ją uczuć są zdolni. Dźwięku 


nie zakupi bogacz; głos z: nieba do nieba wraca, w czy- 
ster dnszy tylko zostaje pamięć doznanćj rozkoszy, jak 


hasło zjednoczenia przed tronem Najwyższego, w chó- 
rze*aniołów i cherubów. 


Cóż pańówie znawcy mówią © pentakordzie? Coy 
tałem i słyszałem rozmaite zdania, oparte na arytmie- 
tycznem obróchowania tonów. i wyrok stanowczy że 
to jest nic więcćj jak altówka i'skrzypce. Nic więcój— 
ani słowa. Otóż w tem właśnie cała rzecz, że ta po 
dwójna skala staje się dostępuą jedućj ręce i jednemu 
smyczkowi: Sam już ten pomysł nadaje prawo do 
chwały. Pamięć pierwszego wynalazcy skrżypice zji 
kła w chaosie przeszłości: lecz imie' tego co dziś odź 
ważył się wyjść za granicę czterech strón odwiecz= 
nych, pewno nie' zaginie. Pentakord może “jest tylko, 
pierwszym na téj drodze krokiem;* lecz on sum z sie< 
bie jest jaż niewyczerpanem źródłem bogactwa har 
monji, jest nawą potęgą, która, wprowadzona w czyn 
i życie ręką takiego mistrza, epokę w dziejach mnzyki 
rzaiętćj stanowi. i3 , 

Stąd udał się Kątski -ż małżonką swoją do Często- 
chowy, pomodlić się Bogu: Tam przed cudownym o- 
brazem Matki Boskićj, czysta jego modlitwa, na skrzy- 
łach melodji wzniosła się do Niebios hymnem dzięk- 
czynienia, bo! Apolinary dziękować tylko Bogu może. 
Zaprawdę błogo temu, na” kogo tyle szezodrych daž 
rów Opatrzności spłynie. Nie sam tylko gieńjasz mau- 
zyki jest jego udziałem. Kto miał sposobność poznać 
go bliżej, komu ow odkrył siebie, ten kocha w nim 
człowieka rozamu i serca, ten czci w nim dusżę wznio- 
słą, duszę pełną wiary i chrześcjańskićj miłości. Ko- 

~ cha on ludzi lecz zna ichinie łatwo się udziela—za to 
szczycić się i cieszyć może ten, kto pozyska: jego uf- 
liość i szacunek, kogo Apolinary Kątski nazwie swóim 
przyjacielem i bratem. A. B. 


AN 
O ANDRZEJU MODRZEJOWSKIM, © 
jako wsięp do wydania jego relacji z Poselstwa do Turek 1676 r. 


Wielu ludzi: dobrze zasłużonych krajowi” przeszło 
niepostrzeżenie, a w źródłach dziejowych ledwie z0- 
stały ciemne ślady ich byta igłache wzmiankiich czy- 
nów. Pisarze Paimiętników, które nas doszły, nie za- 
wsze dokładniesznali wypadki, a nadto przekręcali na- 
zwiska, dla tych pomyłek chociaż: wspomnienia zosta- 
ły w pamięci, ale się zmąciły i rostrzeliły, skąd cza- 
sem jeden człówiek jakoby dwóch i więcćj występuje 
w historji. 

O jednym z takich pisać właśnie zamierzam, wszyst- 
ko co o nim wiedzićć mogę; zawiera sięw krótkim 
szeregu: lat/ dziesięciu odn1613:d0 Ł683 roku." Nazy- 
wać go będę Modrzejowskim: chociaż go różni, różnic. 
a majczęścićj Modrzewskim bzowiąs dle wstćóm wolę 
pójść” raczćj zaspowagą akt publicznych i konstytucji. 
aniżeli prywatnego świadectwa ; «w s6iqgu rzeczy inne 
błędy i niedokładności same na.jaw wynijdą. 

Andrzćj Modrzejowski pierwszy raz występuje pod- 
czas Chocimskićj wyprawy 1673 roku, na którćj był 
ranionym.,... Ksiądz Coyer mówi. że goniąc uciekają- 
cych nieprzyjaciół, wpław rzekę przebywał, i pośrod- 
ku Dniestru dostał w piersi postrzałem (1). Podług 
Załuskiego miało to. być ma harcach  (velżtatżones) i 
w tém samém miejscu wspomina Zaleskiego, którego 
równy los spotkał (2). Histocyk Jana Sobieskiego, 
któremu dobrze były znajome listy. nie idąc za niemi, 
chociaż się z tego nie wywiódł. musiał mieć swoje po- 
wody; ale tłumacz Kochowskiego w przypiskach ja- 
kiemi pracę swoją wzbogacjł, zesłał się na Załuskie- 
go i wskazał na miejsce; asprzecież eo innego powic- 
dział, W texcie czytam: »Andrens Modrzewski pocil: 
lator Siradiae, globum pectore excepit; qui summa 
cutis perstringens carnem eclimam labavit, Thomae 
Zalescio similis ietus incidit © (8) z których słów 
tłumacz IV klimakteru wyrozamiał, że Modrzewski 
poległ, a.tylko Zaleski raniony, (4).. Jeżeli tym spo- 
sebem cękopism Kochowskiego-przełożył. to na wielu 

miejscach muszą być ciekawe różnice... Autor koufe- 
deracji Gołąbskićj mnićj szczegółowie, ale to samo co 
Załuski. powtórzył: (5); 

Z„obozu „pod Żurawnem na mocy wyraźnego wa- 
ranku podpisanćj. umowy dnia 17 Października 16176 
wraz 4 wojskiem, miał poseł mniejszy wyruszyć. i do 
przybycia posła wielkiego zostawać niejako w. zakła- 
dzie, „Wybór padł na Andrzeja Modrzejowskiegy (6). 
Ksiądz Coyer powiada, że .Seraskier Ibrahim Szejtan 
Basza chciał. wprzódy widzieć czy ma potemu wzrost, 
minę: i powagę, i ze, wszystkiego uznał. godnym sta- 


(b Histoire de Jean Sobieski, Amsterdan 1761 T 1%. 239 
(2) Epist. Hist. Famil. Bransberg 1727 PIĄ fol. 497. 

D 63) Tamże. , „simub gieiwsja i 
(4) Roczników Polski. Klimaktec 1V Lipsk. 1833 k. 338; (a) 
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wienia przed Sułtanem (7) toż samo mówi Załaski 
w innych <nieco' wyrazach (8). Jemiołowski nazywa 
go mylnie:'prostym gońcem (9). "Została relacja Mo? 
drzejowskiego, z którćj widzę, *że się*wyprawił w tę 
drogę blisko w 'sto koni, z sekretarzem, "tłumaczem i 
osobną instrukcją, przeto więcćj zuaczył od tak uazy- 
wanych ablegatów 'ałbo>gońców;, którzy oznajmywali 


poselstwa, i'tacy posłachań u Sułtana uie'miewali. 

Andrżćj Modrzejowski już podskarbi ńadworny ko 
ronny z Janem HII posżedł na odsiecz pód Wiedeń, 
w czasie tój wyprawy był jednym z najbliższych kró- 
lewskiego boku, gdyż z Anastazy Miączęńskim stál 
rostą Łuckim razem z Królem sypiali (10). Zginął 
w sławaym dniu 12; Września 1683 roku (11). Z mic- 
dokładności podań i ta zachodzi wątpliwość, Załuski 
12) i Pasek (ł3( wspominają głucho innego tegoż na- 
zwiska, którego kula armatnia zabiła poa Preszowem, 
ma to być brat rodzony Andrzeja (14), Kręsztof Woj- 
ski Halicki (15). Wspomina go' Niesiecki "i ńażywa 
Modrzejowskim (16) 

Te są trzy główne szczegóły dotyczące życia publi- 
blicznego Andrzeja Modrzejowskiego, Jemiołowski mó- 
wi jeszcze © jego ożenićnia za póręką łaski królew- 
skiej z Urszulą Krasicką kasztelanką Przemyską, mia- 
ła to być nadgroda za prace w Tircji podjęte (1T), 
U Danćjkowicza jest mową Andrzeja Załuskiego, któ. 
rą oddawał pannę, z nićj widać, że królestwo oboje byli 
na weselu (18). Anen j 

Dwie konstytucje. sejmowe mówią o Andrzeju Mo- 
drzejowskim., Pierwsza z roku 1676, przyznaje dług 
30,000 złotych (19), w nićj mianowany podczaszym 
Sieradzkim. starostą Medyckim, i pułkownikiem kró+ 
lewskim. Summa należna zapewne wynikła z zacią- 
gów żołnierskich, a jako;wcześniejsza nie może doty- 
czyć poselstwa, z którego także Modrzejowski jak o 
tém w relacji wspomina, miał jakiś rachanek do skar- 


bu, ale nie ma śladu jakim sposobem: rzeczpospolita | 


dług, ten zmazała, W drugićj koustytucji z, roku 1683 
już jako podskarbi nadworny koronny, Przemyślki i 


Medycki starosta. maznaczony z ianemi komissarzem do | 


granie (20). Funkcji tćj spełnić nie mógł.gdyż śmierć 
przeszkodziła... „0, 
Truduo dociec jakiem prawem starostwo Przemyśl- 


kie przeszło do, Audrzeja Modrzejowskiego, albowiem | 
w roku.1614 należało do Marcina-Kąckiego jenerała 


artylerji koronaćj - (21), który kasztelanem: Krakow- 


skim. umarł dopiero w roku 1710, (22) nie było prze | 


tow tym czasie w szafuaku królewskim, i masiał je 
nabyć z wolaćj ręki za tak nazwanym konsensem, więc 
może si. prawdę Jemiołowski zapisał, że za Tureckie 
prace wziął panung Krasickę-w uadgrodę. bez żadnego 
innego suplementu. (b) 


córkę jego Elżbietę w dwóch miejscach Modrzejowską 


ją zowie (24). sO: żonie/Urszuli Krasickićj kasżtelance ` 


Przemyślskićji zgodnie z Jemiołowskim świadczy'i do* 


daje,. że powtórnie wyszła za Prokopa Granowskiego | 
starostę Zytomierskiego,* a po' raz trzeci-za Lipskiego | 


(Alexandra Felixa) wojewodę Kaliskiego (25). 


Tak samo jak Niesiecki i Zataski spłątał się z na- | 
zwiskiem Modrzejóowskiego (26) W tej mieszaninie | 


ksiądz Coyer najmuićj winien jako cudzoziemiec, Za- 
piszę tylko, że się niedomyślił tożsamości Modrzew- 


skiego posła do Turek z Mondreoskim z pod Chócima 


i Wiednia (27) ©" 
__(2) Histoire de Jean Sobieski T. II ki $2. l 
(8) Epist Hist: Kamil. T. t fol. 617. 3 c zi 
Ho (9) Pamiętnik Mikofuja Jemiofowskjego. Lwów 1350:k.262. 
QO) Listy Króla Jana 3g0, Warszawa 1828 k, 28, 
(11) Załuski Ep. Hist. Fam. 1. I fol. 546. Ks. Coyer Hist, de J, 
Sobieski T 1 k 175; M. E. Długosz Magni Johamnis Tertii etc. 
Augustum: Vienndnse Veniy Vidis Vici, Oliwa 16084 k. 24. IWetém 


miejscu, tale mówi: „Mllastris, Dans Modrzejowski Thesaurarius | 


Regni Coriat Regiae. Fautor meus ad cineres coleudus'; autor 
nie mógł się pomylić w nazwisku swego dobrodzieja, 
(2; Epist! Hist. Famil De totol. 800. i 
(13); Pamiętniki pod rokiem 1683: ' 
(14); M. E. Długosz. Agustom Vienease Veni Vidi Vici k. 50. 
5) Listy Króla Jana 3go'k. 199. ' kdd 
(16) Herbarz: wydanie Bobrowicza Ti Wik 445. 
(47),Pamiętnik, k. 278, i 


(18) Śwada Polska i łacińska w weselnój T. 1 oddział 2fol, 21. 
(19) Volumen" Legum V. fol. 378. Titulo assekuracia summy | 


(20) Volumen Legum V fol. 668. 

(21) Volumen Legum V. fol. 299. Sufrągia. 
(22) Niesiecki, Herbarz T. 1 k. 123, 
(23) Herbarź PAVER 445.) i 

(24) Herbàrzit aV t ki 22i PAX k o23:, 
(25) Herbarz T. V k. 360, 


(26). Epist. Famil. T. | fol. 407 i 617,—Modrzewski 1. 1 fol.) 


846. Modrzejewski 
(27): Histonie;de Jean Sobieski: PT. 1 k. 239 i T. 


11%. 185. 
Mondreoski T. 4, k, 82, Modrzewski, i 


| swojego siostrzeńca” Karola Stdn? Radziwiłła w d/4 


"POCI iý |Ale nam tutaj chodziło tylko © przekonanie, “zetak 
Niesiecki dobrze urzędy zapisał'i koestytucje przyt | 

wiódł (23), aldeco ranienia pod-Chocimem. poselstwie | 
do Turek i śmierci pod Wiedniem nie wiedział, nazyż | 
wa. go wsżędzie Modrzewskim,: wszakże wspominając | 


, Przypźski do. powyższego artykułu. 

«> (a) W: recenzji naszćj «0wego*czwartego Klirhakte- 

ru, drakowanćj w Bibljotece! Warsz: za sierpień 1854 | 
rs zwróciliśmy uwagę ha błędne tłómaczeniei Wo- -" 
gólności złe, niekrytyczne wydanie tdgu'ostatka wa: = 
żnego dzieła Kochowskiego. Dowodów położyliśmy ` 
siła. Teraz bardżo ważny nam 'nowy'dowód płzydaje © 
autor niniejszego artykułu po'troskliwszera pórówtia- 
niu textów i źródeł, *do-którego myśmy ani zast ant 
sposobności nie mieli, Nietylko więc źlć wytłómaczo < 
ny Klimakter:dła nieamiejętności historji ale i dla 
nieznajomości języka. Mamy o jaż faktjedeń; może 


znaleść się drugi — i cóż będzie warla książka, która M 
ma -być jeduem *ze źródeł dziejowych? / Byleskto tłóż (1 


maczyć: nie może oria polskie dzieł historycznych. : 


A' w mas; dzisiaj aż trzeszczy róbota”ód zgiełku eriidy= W 
tów, objaśniaczów, tłómaczów, wydawców. - Jaka za?  *2 
sługa dla nauki? spytamy. MATEA D a gi 
(b) Fakt teiv jesteśmy w stanie bliżój z nótat nas Zr 
szych objaśnić. | Marcin Kącki, późnićj sławny wojo’ se 
wnik i kasztelan'krak. a przyjaciel króla Jana, był 94 
naprzód stalnikiem przemyskim i podpułkownikiem 
lejb-gwardji J.K, Mości”w Warszawie, późnićjaO0pa+ -~ 
ździernika 1665 mianowany pałkownikiem artylerji | 
koronnćj w czasie wakańsu jeneralstwa po śmierci  P< 
Fromhwlda Wolffa. 'W r. 1668 wziął starostwó'przeć 51 
myślskie po Marcinie Madalińskim, który był'strgjeż  Ś6 
cznym bratem Bonawentary "biskupa kujawskiego Pi 
Poprzedńio' nieco przed nominacją na*staróstę został  ®' 
jenerałem artylerji (26 czerwea 1667). Starostą prze- sl 
myślskim był jeszcze w e. 1674 101676. 'Sprzedat | M 
więc widać starostwo Modrzejowskiemu porókn 1676 | P 
a przed 1683. Sciślejszćj daty oznaczyć nie umiemy: ik 
Że praw swych zrzekł się i że nie jest pómyłką too | % 
podają historycy, a między niemi i'mczony itor nie W 


niejszego artykału o starostowania ' Modrzejowskiego 
w Przemyślu, mamy więećj na to dowodów. "Zw życia 
albowiem jeszcze Kąckiego, w po śmierci Modrzejow- | 


| skiego, żyło dwóch starostów przemyślskich i sądziło la 


w tym grodzie. Pierwszy z'nich, Mikołaj Ustrzycki, 
który zostawszy ż kolei kasztelańem ptzemyskim,wr. |a 
1637/zdał«larostwo, “a król! Jan mianował na nie 


paździer. 1681, tego Radziwiłła, któryto póteńskońć ti 
czył na kanelerstwie litówskiem. Szereg" tych staro- ` 

stów następujących po sobie z kolci az Madto dowo- d 
dzi, że Kącki sprzedał urząd swój z wokićj ręki Mo-  % 
drzejowskiemu: Daty tataj podańe wypisaliśmyzksiąg TP 
Sygillat, zuajdujących się w Mefręeekoronnejąwypi 7 


| sujem tutaj to jedynie które mamy” pódręką: inte da- 7 
ty których tu brak, niezawodnie zńólązłyby sie jeż | ° 
szcze w Metryce lub w Sygilfatach, gdyby poszukać. w 


jest w istocie z Przemyślem. jak się szan: antor'tego | u 


artykuła domyśla. ` > etuTJPBYS1 WO 44 
"Relacji poselstwa do Turcji Modrzejowskiego, któ- | bi 
rą nam także nadesłał szan. autor tego artykułii mie | -g 
dajem tutaj, bo materjał to za surówy dla Dzicónika. | K 
Zbogacimy ty telacją tylko zbióry nasze. Zresztą nie pe 
więlkićj ona jest wagi i nie wiele textu zajmaje. | z 
, QD- QABLARA Bao” 7 PPOPROD A YIS Bip ga j 
|| 59257757 ee a a E E a e eeN E EN 990979985" ji 
Di ' Handel Win Ernesta Nickiego, przeniesiony został z 
Ś na ulicę Miodowa, ' wprost kościoła KR. Kapucynów, k 
Ś w dómu W. Sejdla. i odci, terg + 
aor Taaa 6838 1,59 A RA ARE SARR A T 
: Gorzelnie i Cukronnie znajdą: l 
GORZAŁKOMIERZE ż cechą rządową Ii do, kontrolowania ù 
karczem.  KARTOFLOMIERZE do oznaczenia ciężkości: ga- jp 
tunkowój ziemniakow. CIEPŁOMIERZE do gorzelni, browś- R 
nów, oranżerji i do kąpieli. PROBIERZE do oznaczenia czę” ję 
ści cukrowych w.zacierze ziemniaków świeżorzatartym, od- M 
fermentowanym ustałym. CUKROMIERZE z pryzmami i ber, i 
oraz wszelkie przyrządy do órganicznćj analizy w cukrow- d 
niach. Uszkodzone narzędzia optyczne, fizyczne, mechanicz- j 
ne, zakład optyczno-mechaniczny reperuje lub przyjmują ? 
w zamian. J. Pik, optyk m. Warszawy. 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. j 
H. Sas. Chomiński Fraq; ob. z gubernii) Wołyńskićj — H. Li. > 4 
Dworzecki Domi, obz Budzynia — H. Gerl Frankowski Juljan : 
| ob. z Sokołowa. — HI ‘Pòtrs. Lelewel Tade. ob. z Woli Cygow- I 
iskićj: — A Wleń Wojczyński Stef. ob. z Ławska. ( 1 
WYJECHALI Z WARSZAWY. 7 
sd Uiechomski Wiktor.ob. do Poftaska, Dobiecki Tendor ob, do I 
Kołacinku, Mieszkowski Teodor ob. do Lutobroku, Śzlaski Teo- i 
til ob. do Puftuska. j i j 
c z w OO ZE) i 
TEATR WIELKI. Dziś: Gizella. A | 


TEATR" ROZMAITOŚCI. Dziś:  Niema' wierofo 
$ Pampeluny. Floryna. — Jutro: Mąż na wsi. 
„Dziś rano stopni ciepła 4, weżoraj w południe 11. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 3. at 


